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Wytrącono broń z r~ki 
organizatorom paktu polnocno _.atlantyckiego 

ZSRR gotów jest zawrzeć z Norwegią pakt nieagresjt 
Agencja Tass donosi, że w dniu 5 lutego ambasador ZSRR w Oslo odwiedził 

ministra spraw zagranicznych Norwegii, Lenge i w imieniu rządu radzieckiego 
oświadczył co następuje: 

Jak wiadomo rządowi norweskiemu, Zwią­
zek Radziecki zajmpwał zawsze przyiamc 
stanowi~ko wobec Norwegii i w okresie dru­
giej wojny światowej Związel< Radzieck' 
wniósł wkład w dzieło wyzwolenia Norwl'· 
di. Wojska radzieckie zostały wycofane z tP 
rytorium Norwngii dobrowolnie i nawet wcze 
i;niej , niż życzył sobie tego rząd norweski. 

llząd radziecki zapoznał się z treścią odpo 
w!edzl rządu norweskiego na demarche ra · 
dzieckie, dotyczące stosunku Norwegii do 
problemu Paktu Atlantyckiego. 

Z odpowiedzi rządu norweskiego wynika, 
!e rozpatruje on obecnie problem oczestniC'.te 
n1a Norwegii w Pakcie Atlantyckim, uwaza­
j,1c, że Organizacja Narodów Zjednoczonych 
nie jest jeszcze dość silna, by mogła zapew­
nić pokój i bezpieczeństwo wszystkim kr3-
j!)Jr' 

f\.~ąd norweski zaznacza przy tym, .że Pakt 
Atlar.tycki należy do tych regionalnych ukla 
dow. które są przewidziane w Karcie ONZ i 
które m::iią na celu zapobi~żenie agre.~ji. 
Rząd radziedd nie podziela opinii rządu 

norwrsldei;'o w sprawie cPlu i charakteru 
Pal., tu A tlant.yckiego. 

ski udzielił sweito tr.rytorlum dla baz wÓl­
skowych innyrh mocnstw - każde.i chwili. 
a więc również w obecnym pokojowym •lkri· 
sie 

W oświadczeniu rządu norweskiego wyczu 
wa się aluzję, że niebezpieczeństwo napaści 
może pojawić się ze strony Związku Radl ee 
kiego. Aluzja taka jest zupełnie nieuzasad­
niona, gdyż rząd norweski nie ma. żadnych 
1•odstaw ani powodów wątpić o dobrych. są 
siedzkich zamiarach Związku lbd:deckie~o 
wobec Norwegii, wykluczających wszelką 
możliwo1'r napaści. 

.Jeżeli jedna1' rząd norweski mimo to ży­
wi wątpliwo~ć co do dobrych , sąsi"dzkich 
zamiarów ZSRR wobec Norwegii - to rząl' 
radzi„cki mając na celu usunil'CiP. wszP.lkil'I' 
watpliwośd co do 7amiarów ZSRR. proponu­
je rząifowi norwesk;l'mu iawarciP z 7.8R'f! 
naktu nieagres.ii, ab:v w ten sposób połoiyć· 
!<re~ W!'7.elkitn W1'tnliwośri11m. 

Szajka znów się kompletuje.„ 
Rekiny wielkokapitalistyczne USA i zach. 

Niemiec tworzą wspólną organizację 

h 7 <.:d radziecki nie może zgodzić się 7. o­
świ;;idczcnicm rządu norweskiego, jakoby 
P::.kt Atlantycki mie~cił się w ramach Kart:v 
ONZ i odpowiadał je.i celom. Wiadomo. że 
inicj~torzy tego Paktu używają tego rodza­
i'..l nbumentów, lecz nie wolno pominąć fak .Jak donoszą z Berlina, amerykańsko- wspólnej anglo-amerykańskiej agencji 
i:u. iż Pakt Atlantycki w istocie rzeczy jest niemieckie Stowarzyszenie Ekonomicz· importowo - eksportowej, JEIA, ban­
org::inizowany poza ONZ I wbrew Karc!e ne (Deutsch - Ameryk:tnischer Wirt-' kier M. J. Logan, podkreślił, Że zada-
O~~kt t.-n m~ !lłutyć Int r ~~ pollb·kl a- schaftsverband), które w Jatach 1914- niem· organizacji jc!'t „iacir..śn'enie sto-
a-rr,sywn~.i niektór:vch wielkich mocarstw. l9 O lstn' lo jako 'Or,._,aniza ia, sł ca nk ·w hat 1 ~o' ·ych clConomlczn~· cl> 

W odpowiedzi rządu norweskiego Jest mo- sprawie współpracy, niemieckicl i pomiędz;v Niemcami i Stanami Zjedno-
wa o tym, że Norwegia nie przystąp! do ta- amerykańskich monopolistów, 7.'lStało cronv,. mi''. 
dnego układu, przewidującego oddanie do dY obecnie ,,rekons-t:ytuowane na nQWych 
~pozycji baz wojskowych na terytorium Nor Na wspomnianym 7.ebranlu byli rów 
WE>gii tak długo, jak długo Norwegia nie bę- podst~w~ch''. „Podstawy" te m~ją m.u • I k . t . 
d~le przedmiotem agresji lub nie zna.idzie się umożllwtć w pnyszłości rozszerzenie nicż obecn: e onomtezny dyrek or Bi-
wc bee. n!ebezpi~czeństwa a~resji: działalności na całe Niem<!y. zonii, Erhard, pre7.es zarządu „Bank 

Z oswia.dczema tego wynika, ze w:v11tarczą I Na zebraniu we Frankfurcie gdzie Deutscher Laender - dr. Bernard, 
.JakiekolWlck prowokacyjne pogłoski lub na-1 · • · ' · · d • · · Prf'.dce zlepione kłamstwa 0 nfebezpfeczeń- wspo!llntane stowarzyszenie zostało for oraz heznt wyżsi urzę ntcy I husstness- · 
stwic itr.resjl na Nonvegfe, ab~ nąd norwe- malnte powołane do życia, dyrektor meni. 
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o pracy ZMP 
Zam'esz.cząmy fragment przemó 

wienia sekreta·za KC PZPR ob. Ro 
mana Zambrowskiego na temat 
pracy wychowawczej ZMP wśród 
młodzieży. 

Związek M \odzieży P~lsklej powl· 
nien być organb:acją robotniczo - chłi:> 
pską. Młodzież robotn'cza może być w 
tej organi.;r:acji nawet w mniejszo?ci. 
Ażeby z.ebozpicczyć tę robotnkzo -
ch 0o'.psk~l orga:1i.?~tię od wąhań, od 
przer.ikaniri wp„YWÓW rr.vkcyjnych, po 
w!nnHmy mieć ti>m r.k<bry tmrn k·~ro· 
w11iczy na stc'Z~blu ce~tralnym, woje· 
w<~dzkim, powintQw•1m. w którym był 
by iapewni·'1l1Y oct~w·eoni udział mlo 
cl1' e7.y robolnicl'.~i. tn in, 9warant1,1ji:, 
cy S;.·llSrn'" ć, tw;;.rcf.o< ł. pnwno~ć pF~ 
prowat1.ze11ia w!afc\.vei. klasowej w 
zas;:;rJzie Pnii p->lilyczr~j. 

W zwi:FkU z zagatl:1'"":~m korfc~i­
no~ei rozszerzeniu pr~i:v na odc;n~u 
\10iejskim, sl<1'e przf:d ZMP sprawr.t 
5tworzenia, rozwii""1''a i kszt;)·cro;a ri­

ktywu wici:il<;ec-o. Zilr:.'..:-1·'em Z~"P było 
i jest s:wc•zc:nic ta!t:ei plc::lformy ide· 
o logicznej, ktf~ra by skup 'ła elementy 
m·iodzieży „Wici"-owej i be1partyj­
n~j. jak również elementy Wilhaiące 
się, chwicine, oharcZ?nc ur?·"".~:ni I 
korrple'<s<„mi, ~'~ ni!') wr::>!1ie demo­
kracji ludow~j. Tvmi::7ar;em tnena 
stwierrl;:fr, że or!wn:rncjn ZMP nit? 11-

ja„\•ni y. w hm olm=?!'iie tego rodtriiu 
zdolno~ci, n''-? d;owa.Jy c!osta.fetznie ja­
snych nastaw:eń w spraw:e ta'<iegQ 
wlaśnie szcr~!(~go p:ist<iwienia nr-::l:>· 
lemu zadań ZMP wc!Jec m'od.z!cż'f. 
Bardzo cz<::::o sr : ty!·•irr na tercr.:o 
ZMP tr2~t.:i-.·1a 1ie l''""I'.'' r·· ·'"ar'"·:)WVCh 
jal<o h<:;ot „·r;:;, i;;"·o hc:sol wym<' ;i'"· 
cych 1E.i!~ · cf1:11:.a:; 1 ".lv'"'i rc"'''za:ji. H;:i~l"ł 
fHOC1'<i'l'lowe daj~ rerspel:"tywę, w~' f'f· 
czają kierun!'!k r~zwoiu. Dlatego ra"· 
v1lnny brć cierpliw:e wvia<n'ane prza­
de wszystk'm p·zod•lf:icym alctywistl)m. 

Spotykc;H(my również czC1sem pomię 
szan:e dwóch zadań. Przed Partią na· 
szą i niewątpliwie przed ZMP, sta~o za 
gadnienie przeciwstawienia się mas 
robotniczych I chłopskich polityczncf 
dzialat!'o~cl realccy}nego kletu; nadu· 
żywanie z jego strony uczuć religiJ-
1 ych dl"' .::c1ó po ltyc:z:nrch. V tr, 
sprawę włąctyt się ZMP. I s:1Ustnie. 

ZMP stawiał rbwnież przed sobą po 
ważne :zad~n:e wychowania swych 
członk6w na podstawach naukowego 
ś-vyiatopoglqdu. I tu trzeba stwie.rdzlf, 
że w dzia'a!n.ości ZMP (za co niewąt· 
pliwie ponoszą odpowiedzialność i kie 
rownictwa partyjne w teren:e), nastą· 
piło pomieszanie tych spraw: zamiast 
stawiania przed m;ochieżą sprawy ko· 

błudne manewry Ku ml.nlangu ~~r~~ro~~:ar;~~~~~s~~~~~~~k~~a~~~~ 
kleru, uprawianej na terenie szkół. do 
puściły do przesunięcia dyskusji wśród 
ni.'odzieży na plaszayznę sporów na nie zdołają oszukać demokracji chińskiej t~maty wiary. 

ZMP szanuje uczucia wierzących, (Korespondencja „Telepressu" z płn. Szansi) skupi.a i powinien skupiać w swych 
Chiński zbrodniarz wojenny Nr 6, Ku- to one właśnie uniemożliwiały osią nięcie Li pozostał w Nankinie i otrzymał roz- szeregach także szero·kle n;e· 

> I 

Gzu-Tung, szef kuomintangowskiego Szta- prawdziwego pokoju. kaz dr "'ą różnych manewrów pseudo-po- sze młodzieży wierzącej, która uczest-
bu Generalnego, wydał tajny rozkaz, z któ Chińscy reakcjoniści starają się z róż- kojowych utworzyć „pokojową" linię o- niczy w twórczej pracy budownrctwa 
rcgo dowiadujemy się o tym, co w istocie nych niezdecydowanych i pozornie ,.de- bronną przed rzeką .Jangtse. Polski Ludowej w mieście I na wsi. To-
7.amierzają popierane przez Ameryk:mów mokratycznych" elementów utworzyć jed- Aby cel ten osiągnąć, amerykańska ma- · 
ma ionetki nankińskie, ucharakteryzowa- nolity front przeciwko prawdziwie poko- rionetka - Li Tsung-Jen i inne osobista- tez, powstrz:vmujl!C się od sporów I kro 
ne na „anioły pokoju". jowemu ruchowi, którym dowodii chiń:;ka ści nankińskie, udając „zwolenników po- ków tego rodzaju, ostrze Walki skiero 
Nankińscy reakcjoniści koncentrują swe Partia ~omunistyczna. koj{J" obecnie głoszą, że zgadzają się na vtać należy przedwk-o tym, którzy nad 

wysiłki w dwóch kierunkach: Kuomintang kontynuuje swe przygoto,va przyjęcie 8 warunków. proponowanych . używ<iia wiarv dla celów politycznych. 
1) Czynią wszelkie możliwe starania, by nia wojenne. Czang-Kai-Szck, chiński zbro przez chińską Partię Komunistyczną. „llllllll'l!ID'JEl!OmJB'll'llllm••••il8łlEmlil11&B 

zachować resztki swej władzy, spodziewa- dniarz wojenn~' Nr 1, nadal sprawuje zwie- Na to jednak, żeby władze Nowych Chin 
jąc się, że jeśli zdołają przetrzymać obec- rzchnią władzę nad wszystkimi siłami uwierzyły w szcze:-ość intencji kuomintan­
ną ogólnokrajową burzę rewolucyjną, zdo- zbrojnymi, które wycofują. się na południe. ~owskiego „rządu" winien on, zgodnie z 
łają kiedyś w przyszłości, przy poparciu W rzec7„wistości rząd amerykański spo- warunkami Mao-Tse-Tunga natychmiast 
a.merykańskich dolarów i karabinów, po- wodował podział ról pomiędzy Czang-Kai- aresztować wszystkich zbrodniarzy wo­
nownie ob.\1ć ster rządów. Szekiem i chińskim zbrodniarzem wojen- jenn:vch. Tymczasem dzieje się wprost 

2) Starają się przeinaczyć treść osm10- nym Nr 2 Li-Tsung-Jencm. Dzięki temu 
punkt.o \•ych warunków pokojowych, wy- Czang mógł opuścić zagrożony Nankin i 
suniętych przez Partię Komunistyczną i nadal prnwadzić przygotowania obronne na 
przedstawić je w ten sposób, jak g4yby południe od rzeki Jan~tse Qraz w Cze· 

Burma walczy o wyzwolenie 
Agencja Associated Press donosi z 

Rangunu, że w sobotę toczyła się za­
ciekła bitwa między wojsk;:i.ml rządo­
wymi a powstańcami w odległości 10 
mil na północ od węzła komunikacyj­
nego Pegu. Powstańcy zajęli ostatnio 
miejscowość Nyaunglobin, w odlegio­
ści 90 mil od Rangunu. 
• Ambasady Wielkiej BrytanVi, Hindu 

1 
stanu i Pakistanu domagają się od rzą-1 
du ułatwień. dla ewa~uacji s~rch ob~­
wateli " miasta Insc!n. ttd:ne trwaJą ..na.. . ~ 

kiang, Fukion, Kiangsi, Hunan, Kwantung 
i Taiwan. 

pn:eci,,•nie. 
Tak np. wia \Jmo, że wielu głównych 

nankińskich zbrodniarzy wojennych, jak: 
Czen-Li-Fu, Ku-Czeng-Kang i T. V. Soong, 
11ciekli, zacierając po sobie wszystkie śla­
dy. 

ęskę w Chinach 
Donoszą z Tokio, że przybył tu min 'ster wojny USA, Royal I w towarzystwie 

generała Wedemayera. Royal I opracowuje obecnie plan „modyfikacji ame ~y­
kańskiej strategii w związku ze zmianą sytuacji w Chinach''. 

Generał Wedemayer jest autore11 wielu planów strategicmych odnośnie 
interwencji ameryikańskiej V:' Chinach. Wszystkie te elukubracje obróciły ;,ię 
jednak w niwecz na skutek nieprzewid zianeg0 przez ich autora rozwoju wy­
padków na Dalekim Wschodzie . 

Mimo to ge:nera+ Wedemaycr ,ns!ał orzvd1i12lnnv obecnii:i d'"' rll"lwńdzt·Na 
0""1'1. f\.A.=>c: Arthura w Japonii 

-Orędzie Reimanna I „Będę nosił drelich więzienny z te 
ką samą ~odnością. z jaką nosiłem 
go w hi1lcrowskii:h Niemczech", o­
świadczył przywódca zachodnio-nie­
mirckicj Partii Komunistycznej, 
J:llax Rcimann, skazany przez bry­
tyjski sąd wojskowy na 3-miesięcz­
n y areszt na podstawie fałszywego 
oskarżenia. Oświadczenie powyższe 
zawiera orędzie wystosowane przez 
Reimanna z więzienia Di.isseldorf­
Derenrlorf do wszystkich rodaków, 
będa~ych zwolennikami z,iednoczo­
n~· ch, rlcmokratycznych Niemiec. 

„To co oczekuje Niemcy Zachod­
nie charakteryzuje najwyraźniej 
fakt, że zostałem skazany na karę 
więzienia w tydzień po tym, jak 
zbrodniarza wojennego Franza Pa­
pena, propagatora hitleryzmu, wy­
puszczono na wolność" - kończy 
Reimann swe or~dzie. 
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. domin11jq w nowych domach mieszkalnych Leningradu 
W leningradziej dzielnicy .. robotni- światła słonecznego. W tym celu ok­

czej, Szczemilówka, w której zna1dują na pokoi wychodzą na południe, z wido 
się liczne przedsiębiorstwa prze~ysło- kiem na zieleńce, · założone na podwó­
we, powstała zupełnie· nowa, zabudo- rzach. Natomiast od frontu wychodzą­
wan~ no~ocz~snymj doma?1i mies·zkal- ~ego na północ, zostaly umieszczone 
nym1 częsc miasta. Plany, Jak też robo- okna klatek schodowych oraz innych po 
ty budowlane zostały opracowane li mieszczeń pomocniczych. Zewnętrznie 
p;zepro~1adzone przez grupę architek- jednak domy te nie różnią się ni.czym 
tów leningradzkich. . od domów położonych po stronie słone 
' Wychodząc z najlepszych architekta- czriej. 
nicznyc:ą założeń, budowniczow:le ra- Pokoje w tych nowych domach są 
dzieccy będą się starali rozbudować Le bardzo jasne. Posiadają bowiem po 
ningrad, jedu.o z najpiękniejszych miast dwa lub trzy okna. Przenaczone do 
~wiata, w sposób odpowiadający jak pracy lub też sypialne pokoje są tak 
najbardziej potrzebom mieszkańców. położone, aby nie docierał do n:ch ha-

las ulie7..ny. Każdy pokój posiada od­
dzielne wejście z korytatza. Wszystkie 
pokoje posiadają balkony. 
Każdy z opisanych domów posiada 

48 mieszkań. w których zamieszkują 
pracownicy sąsiednich fabr:vk. Tak np 
pierwszy z brzegu dom, zamieszkuje 37 
rodz.in robotniczych, 9 inżynierów, je­
den muzyk oraz jeden lekarz. 

Zarówno w ogólnym architektonicz­
nym rozwiązan iu, jak też wykonaniu 
każdego poszcze~-:)lnego domu, znajdu­
je wyraz dążenie radzieckich budowni­
czych do obdarzenia ludności maksi­
mum wygody i pi0ękna. 

• ~uilicr~~czną j~t w tym w~~-------------------------------
·; <izie nowo zabudowana, a długa na Polska na Targ~ch w Pradze ~ !?coy.metrów ulica tej nowoczesnej · dziel Ił. 

Przy tej ulicy, jak też przyległych 0' 1· • ł · k · ł I • h 1 · 1t • 
Oo niej częściach ~ zb'udowane zostały irzyma 1smv sos o w cen ra n 7 J a I wys,2wawe1 
aomy mieszkalne. Są to monumental­
.ne budowle, tworzące. jednolitą archi­
tektoniczną całość, . spełniającą . jedno­
~ześnie wsz:vstkie warunki, ' jakie' sl} i>v'.\' 
magane od pięknych I wygodnych 
tnięszkań. 

'.Architekci postanowili zerw.ać z ten­
aencją zwartej zabudowy. Po obu stro 
nach wspomnianej ulicy wznieśli prze­
to. 4-ro ·lub 5-cio piętrowe domy, od 
dzle!one między sobą dość znaczną 
przestrzenią. Miejsca te wykorzystane 
zostały dla budowy niższych jedno lub 
dwupiętrowych budynków, w których 
mieszczą się żłobki dziecięce, przed­
szkola oraz szkoły, Są one otoczone gus 
townytni, trawnikami, kępami krzewów 
!:, drzew. Wśród zieleni wznoszą się 
piękne rzeźby i pomniki. · 
_ Całe · wrażenie architektoniczne zwlę 
lrszają jeszcze dwubarwne elewacje, 
ozdoby, balkony oraz ' płaskorzeźby. 

Polska bierze udział w tegorocznych 
Targach Praski.eh (od 13 do 20 marca). 
Stoisko nasze o pow. 432 m. kw. mie­
ścić się będzie w centralnej hali wy­
stawowej. Jako sąsiadów będziemy 
mieli Szwajcarię i Węgry. 

Stoisko składać się będzie z 2 części: 
z eksponatowe-handlowego i stoiska o 
charakterze problemowo - propagando 
wym. 

Wystawcami stoiska eksoonatowo­
handlowego będą: „Dal-Społem", któ­
re wystawia eksponaty przemysłu spo­
żywczo - rolniczego, Centrala Rybna, 

„,Vęglo-Koks", Papexport. Metalex­
port, Centrostal, Ciech, Minex I in. 

Stoisko propagandowe będzie miało 
3 dz,ały: Dział przemysłu skórzanego, 
przemysłu energetycznego, który 
przedstawi mapę świetlną wspólnych 
połączeń energetycznych Polski I Cze­
chosłowacji i Dział Ministerstwa że­
glugi. 

Na dział ten położono szczególny na­
cisk. Ma on bowiem , zobrazować roz­
wój tranzytu czeskiego przez Polskę 
oraz pracę naszych portów. z uwzględ 
nieniem usług, świadczonych przez nie 
handlowi Czechosłowacji. 

Dorobek i zadania na przyszłość 
organizacji ZMP woj. łódzkiego 

W Łodzi odbyła się konferencja aktywu robotniczej i chłopskiej. Referat ideologi-

Nr 37 
Protest kobiet polskich . 

przeciwko procesowi 12 k& 
munrstów w USA 

Zarząd Główny Ligi Kobiet w imieniu 
tysięcy swoich członkiń - kobiet polskich, 
wystosował do prokuratury w Nowym Jor 
ku depeszę protestacyjną przeciwko pro­
cesowi wytoczonemu 12 przywódcom ruchu 
komunistycznego. 

W depeszy tej czytamy m. in.: . 
„Proces przeciwko bojownikom o spra­

wiedliwość społeczną, demokrację i pokój, 
narusza podstawowe prawa człowieka i o­
bywatela. 

Proces obecny jest zaprzeczeniem demo­
kratycznych tradycji wielkich mężów ame­
rykańskich: Waszyngtona, Jeffersona, Lin­
colna, Roosevelta. 

My, kobiety polskie, nie możemy mil­
czeć, obserwując naśladowanie wzorew fa­
szystowskich w walce z ruchem robotni­
czym Stanów Zjednoczonych. Miliony ko­
biet polskich nie chcą, by bohaterskie o­
fiary poniesione przez ludzkość w . ostatniej 
wojnie światowej - poszły na marne . 

W imię tych ofiar żądamy zapewnienia 
swobód demokratycznych wszystkim oby­
watelom amerykańskim i protestujemy naj 
goręcej przeciwko sądzeniu przywódców 
amerykańskiej klasy robotniczej". 

400 traktorów 
kupu~emy w Austrii za węgiel 
Centrala Handlowa Przemysłu Mo­

toryzacyjnego zakupiła w ramach urno 
wy clearingowej polsko-austriack:ej, 
w zakładach Steyer-Daimler 400 trak· 
torów. Ciągniki te zaopatrzone w mo 
tory Diesla o mocy 26 KM są podobne 
do traktorów Zetor 25, których otrzy­
mamy w bież. roku z Cze~bosfowacjl 
2·700• S'lJtuk. 

Traktory St~yer-~a'mlera . P.~zybyć 
mają do Polski w ciągu najbl1z~zych 
miesięcy, przy czym firma austriacka 
udziela 6-miesięcznej gwarancji. Jedno 
cześnie zorganizowany będzie skład 
konsygnacyjny części zamiennych do 
tych traktorów. . 

Ciągni.ki otrzymamy z Austrii w za~ 
mian za węgiel. 

Parter zajmują sklepy. Pozostałe pi-ę 
tra mieszczą ' d·wu, trzy' otaz cztero­
izbowe mieszka.ma. Przy budowie 
mieszkań szczególny nacisk położono 
na · wygodę, dostateczne nasłonecz­
nienie i wyposażenie we wszystko co 
jest potrzebne nowoczesnemu człowie­
kowi, Architekci postarali się nawet 
o to, aby domy położone po stronie ppł 
nocnej otrzymywały dostateczną ilość 

ZMP woj. łódzkiego z udziałem przewodni-~ czny wygło~ił płk. ·Braniewski: , . 
czących ·i wiceprzewodniczących zarzą-. Przewodmczący z~rzą~u :VOJewodzk1eg.o . 

• - • - • 
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· • . 'l.MP'ob Stahea stw1erdz1ł, ze 'ZMP w wo1. 

Ob. Mar: a Gołęb1akow a 
na ła:nK:t Grasy radz eckiei 

Ccdzźenna nowelka „Exnressu" 

dow powiatowych oraz czynnych dzia- łódzkim w ostatnich miesiącach wzrósł or-
łaczy terenowych. Zarząd Główny ZMP ganizacyjnie i ideologicznie. Ponad 1500 
reperezentował płk. Braniewski, ko- kół terenowych z 38 tys. członków świad­
mendant organizacji powszechnej „Służ- czy o poważnym znaczeniu i wpływach 
ba Polsce" i ob. Kędziorek. ZMP wśr&d młodzieży woj. łódzkiego. P.rze 

Konferencja postawiła sobie za zadanie szkolenie 2 tys. członków na kursaclł ide­
gruntowną analizę działalności organiza- ologicznych daje rękojmię, że ogniwa te­
cyjnej ZMP na terenie woj. łódzkiego oraz I renowe ZMP będą prowadziły swoją dzia­
umasowienie organizacji wśród młodzieży łalność po właściwej drodze. 

Wreszcie posłano dzieci do łóżek, a 

Dobranoc! 
Stecki podn'.ósł się również z krzesła. 

- Wracam do swego gabinetu, mu­
szę jeszcze popracować! 

- Może byś poszedł z nami tatusiu? 
- mała Zosia spojrzała, prosząco na 
swego ojca - będzie nam z tobą we 
selej! 

- A dokąd wybierac"'.e się? 
- Na kiermasz św:ąteczny„. chcia-

łybyśmy kon1ecznie zobaczyć go ma 
:ma, ja i Heniek - informowało go 
dziecko, 

Prawie w tej samej chwili s.tanęła 
w drzw:ach pani Michalina. 

- Więc co, pójdziesz z nami? -
spojrzała na ni1ego łagodnymi oczyma, 
w których tak samo jak w oczach Zo­
si była cicha prośba. 

- Nie, niestety! - odparł zdener­
wowanym głosem. Jan Stecki - mam 
huk roboty, dajcie mi spokój! 

Zaraz jednak potem zobaczywszy, że 
pogodna twarz dziewczynki zachmu­
rzyła się dodał już bardziej miękko: 

- No idźcie i bawcie się dobrze! 
Ośmioletnia Zosia, a potem sześcio­

letni Hen'iek podeszli kolejno do ojca i 
pocałowali go w rękę. 

- Szkoda, że tatuś ·riie pójdzle z na­
mi! - powiedzi:aly raz jeszcze market 
nie dzieci i znikły za drzwhmi. 

K:edy Jan Stecki został sam, rzucił 
okiem na olbrzymi stos gazet leżący na 
biurku. Trzeba je było wszystkie 
przerzucić, porobić notatki, przemyślec 
to i owo„. 

Siedział pochylony nad biurkiem, ~ 
umysł · jego pracował gorączkowo. 

Nie może przec:ei nie odpowiedzieć 
na tamten oburzający artykuł, w któ­
rym go żaćzepiono! Ala 'l:).a:leźv to z.ro-

bić ze znajomością rzeczy, a przytern - Janku, czy nie pracujesz ostatnio 
ogniście j z temperamentem. zbyt wiele? Stałeś się teraz taki jakiś 

Jakże przekonywujące mocą argu- nerwowy ... Wszystko wyprowadza cię 
mentów są te słowa, które z zapaleni z równowagi. A możebyś odpoczął? -
przelewa teraz na pap!er! Mija cz-. nieśmlało zauważyła żona. 
a pogrążony w pracy pisarz nawet nie - To nie praca strzępi mi nerwy, 
zauważył, że w pokoju zapadł już sza- ·ale fakt, że nie mam za nią żadnej na­
ry mrok i że równocześnie rozległy s:ę grody! Nie mówię tu o momencie ma­
wesołe głosy. . terialnym, ale mam racwj na myśli 

Rozbawione dzieci zapominały nagle wdzięczność czytelników! Dzielę się z 
o tak często powtarzanych przez mat- nimi tym wszystkim, co mam w sobie 
kę słowach, że gabinet ojca jest n.leja- najlepszego, tracę wieczory i noce na 
ko sanktuarium i że nie wolno mu prze to, ażeby podzielić się . z nimi moim ży­
szkadzać w pracy. ciowym doświadczeniem, ażeby dać im 

Uszczęśliwione, pełne przeżyć, z pa- trochę radości. Lecz czy któryś z nich 
łającymi oczami otoczyły ojca, opowla ocena mój trud? Nie umiem zdobyć 
dając mu o tym co widziały, nie za- ich serca! Są w stosunku do mnie obo­
uważywszy nawet, że myśli jego są jętni, niewdzięczni i to mnie właśnie 
z~pełnie gdzie indziej, że, słuchając boli! No, ale dość już tej gawędy, mu­
ich., nawet nie rozurrtie tego, co do nie- szę wróc'.ć do pracy. · 
go mów:ą. - Więc dobrze idź! - westchnęła 

Dzieci szczebiotały radośnie, a on żona - A jak ci się podobała róża, któ 
myślał o swojej niedokończonej pracy, rą Zosia kupiła ci na kiermaszu? 
a do głowy cisnęły mu się coraz to no- - Jaką róż~ 
we pomysły, które miały uwieńczyć je- - Czyż Zosia nie przyniosła ci ró-
go dz;eło, i był n~prawdę szczęśliwy, ży? 
kiedy wreszc"'.e weszła do pokoju żona - Różę? Mnie? 
wołając: - No tak! Przez całą drogę mów]a 

- No. a teraz odejdźcie już i pozwól mi Zosia, że chciałaby dla tatusia ku-
cie tatusiowi pracować! pić różę, bo wie, że tak bardzo lubisz 
Pół godziny potem siedział Jan Ste- kwiaty! 

cki przy kolacji. Był ~śmiechni·ęty i - Ale przecież ona nie dała mi żad 
:;.adowolony, bo artykuł udał mu się nej róży. 
rzeczywiście. - Owszem, dała ci! Ty powąchałeś 

Po wieczerzy dzieci pokazywały mu ją m€chaniczn'e i odsunąłeś od siebie 
z-abawki, jakie sobie kup'ły na kierma- kwiat, ażeby wziąć sl.ę dalej do pisa­
szu i co chwila rozlegały s-ie głośnP wv nia, a Zosią zaraz potem wróciła z, por­
buchy dziecinnego śmiechu. celanowvrn wazonikiem napełnionym 

„Wieczcrnaja Moskwa'' ·w depeszy z Warsza. 
wy zatytułowanej: „:J;'ierwsza robotnica. polska 
- dyrektorem fabryki w16kiemrle&ej" donosi o 
mianowaniu Marli Gol~bialtowej - dyrektorem 
łódzkich zakładów włókienniczych, Uczących 
przeszło tysiąc robotników. 

„Wieczernaja MoskWa'' podaje dokładny ty. 
ciorys Golębiakowej, podkreślając, iż od wcze. 
snej młodości pracowała jako robotnica tkacka 
i walczyła o interesy klasy robotniczej. 

wodą, włożyła do niego różę i postawi­
ła na twoim biurku. 

Stecki potrząsnął głową. 
- Nie do uwierzenia! - powiedział 

potem, kiedy, otworzywszy drzwi do 
gabinetu, zobaczył stojący na b'.urku 
wazonik z różą. 

Widok tego samotnego kwiatu wzbu 
dz:ł w nim rzewne uczucie. 

- Uganiam się za chimerami... kło• 
poczę s;ę o innych i jestem pełen go­
ryczy, że znikąd nie padnie dla mnie 
bodaj jedno słowo podzięki za te dłu· 
gie pracow1te wieczory i bezsenne no• 
ce„. I zgorzkniały, zniechęcony - n:e 
dostrzegam wielkiej miłości jaką mnie 
otacza cicho i niewidocznie. Tej m:·.,_ 
ści, która mój pokój pracy zdobi nie­
śmiało kwiatami. 

Wrócił pośpiestni'e do jadalni. 
Dokąd idziesz? - spytała go ~o~ 

na . 
......,.. Chciałbym zobaczyć Zosię.„ Mo­

że jeszcze nie zasnęł!:l? 
- Więc idź! Zośka pewnie jeszcze 

nie śpi... Powiedz jej „dobranoc", bę­
dz:e ta""ka szczęśliwa! - rzekła ciepło 
żona. 

Zdawało mu się, że dziewczynka śpi, 
ale kiedy delikatnie pocałował ją w 
czoło, ona otwarła oczy i momentalnie 
zarzuciła mu ramiona na szyję. 

- O, tatusiu, jak to dobrze, żeś o 
mnie pamiętał! 

Stecki czuje, że coś chwyta go za 
gardło. 

- Przyszedłem ci tylko powiedzieć, 
że barc!łzo się cieszę z tej róży, którą 
dl~ mnie kupiłaś„. I że odtąd już co 
dziennie będę ci mówił ,,dobranoc"! -
f}pwiedzia! pieszczotliwie i delikatnie 
poprawił dołderke dziecka_ 
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LEKARZ: - Kto następny, pan? To 
proszę! Tylko żwawo!.„ 

'~r ACEK: - Ja, proszę pana dokto­
ra. bardzo cierpię na„. 

LEKARZ: - Nie gadać!„. 

WACEK: - Oi boli, boli „. 
LEKARZ: - Następny! Proszę!„ . 
WICEK: - Ale ja, proszę pana„. 
LEKARZ: - Zbadam sam! Zara:i 

zbadam! Maszerować! 

WICEK: - Aaaa!„. Ooo!„. Uuuu!„. 
LEKARZ: - Cierpliwości! Zaraz go 
panu wyrwę! Mocno bestia siedzi!„. 
Jeszcze raz!„. 

WICEK: - Aaa'„. Ooo!„. 

-

LEKARZ: - No co, ulżyło? 
WICEK: - Jakże mogło ulżyć? 

Wszystkie zęby mięliśmy zdrowe, tylko 
chorujemy na grypę„. 

LEKARZ: - trza było mówić! 

Wymiana zaświadczeń 
na odznaczenia wojenne 

W zwi.ązku z przystąpieniem przez Kan­
celarię Rady Państwa do wymiany na le­
gitymacje stałe tymczasowych zaświadczeń 
na odznaczenia, wydanych w latach 1945 
i 1946, Prezydium MRN w Łodzi wzywa 
osoby zainteresowane do złożenia ich w 
Biurze MRN (ul. Nowotki 16). 

Bezpłatne hotele 
Wymianie podlegają zaświadczenia tym­

czaso\11,·e na odznaczenia zaopatrzone w pie­
częć okrągłą z napisem „Prezydiur1- Kra­
jowej Rady Narodowej", noszące nadruk 
„Zaś,viadczenie tymczasowe". Na odwro­
cie tymczasowego zaświadczenia należy wy 
pisać czytelnie atramentem następujące 
dane: imię i nazwisko, data i miejsce uro­
dzenia, imiona. rodziców, zajmowane obec­
nie stanowisko, dokładny adres, przynależ­
ność partyjna. 

prowadzi Wydział Opieki Społecznej w Łodzi. - Dale· 
ko idqca pomoc dla bezradnych przyjezdnych 

Wymiana zaświadczeń nie dotyczy na­
razie osób pozostających w czynnej służ­
bie w Wojsku Polskim, w Bezpieczeńst\'lie 
Publicznym, Milicji Obywatelskiej i kor­
pusie Bezpieczeństwa Wewnętrznego. 

'l.lymiana trwać bę.dzie do 1 kwietnia. 
-0--

Niedoszła „samobójczyni" 
połknęła pierścionek 

Codziennie przejeżdżają prze;r, nas7.e 
miasto tysiące osób. Ci, którzy zmusze­
ni są przerwać na pewien okres swci 
podróż, a mają w ł„odzi dalszych lub 
bliższych krewnych, zatrzymują się u 
nich. Inni znów, których stać na spę­
dzenie kilku nocy w hotelu, przenoszą 
swe b"1gaże do „Grand-Hotelu'', „Sa· 
voyu" czy „Polonii", by po pewnym 
czasie udać się w dalszą drogę. 

Ale nie brak też porlróżnych. którzy 
zatrzymują się w Łodzi nie mając w 
naszym mieście nikogo z rod·dny c~y 
znajomych, ani też pieniędzy. Są to 
przeważnie ludzie, udający się na na­
sze ziemie zachodnie celem objęda pr<s 

ey, lub ci, którzy w Łodzi chcą popró­
bować szczęścia. Mężczyźni z zasady 
łatwiej dają sobie radę, przed kobieta­
mi natomiast wyrasta problem niekie­
dy nierozwiązalny. 

Nie wiadomo jak by się w tych wy­
padkach skończyć mogło Ich bezradne 
osamotnien1e, gdyby nie opmoc miasta. 
Łódź bowiem opiekuje się nie tylko 
swoimi mieszka1'1cami, lecz także udzie 
la gościny przejeżdżającym. 

W tym celu istnieją na terenie na­
szego miasta dwa schroniska o charak· 
teMe przejściowym, które z powodze­
niem zastępują hotel, z tą tylko różni­
cą, że pobyt w nich nie związany jest 

W akcji Pomocy Zimowej 
przoduje polski świat pracy 

Patrolujący wczoraj teren XI komi­
sariatu milicjant natknął się na kobie­
tę, której niepewny chód aż nadto zdra 
dzał, że niewiasta jest pod bardzo do­
brą datą. Grzecznie więc poprosił ją, Prezes Centralnego Komitetu Opieki I Pomoc Zimową prowadzi 2.0S7 pla­
by zechciała udać się z nim na poste-\ Społecznej poseł Józef Beloński złożył cówek CKOS w terenie, Komitet Sto­
runek. sprawozdanie z dotychczasowej akcji łeczny i Komitet m. J,odzi, w tym 775 

Kobieta, jak się okazało, Bronisława pomocy . zi!"owej ~ cały?1 kraju. ~uc~en. powszechn~ch, 687 ~unktów do 
Bolok, zamieszkała przy ulicy Parcelo- W o~nes 1 e od 1 ltstopaaa r. ub. d_o 15 zywian1a, 60 Do~ow Ople~1 dla Doro· 
wej 30, w żaden sposób nie chciała po- styczma br. ze~rano w gotowce ~łyc~, 1.85 punktow op1ck1. i_iad ~a~ką 
godzić się z losem, który w tym wy- 257 .. 658·7H ~ł.,. zas w natur;:e (mąka, '. dz1ccktem, 124 przedszkoh 1 32 swiet­
padku zmuszał ją do przebywania w kartofle. zboze itp.) - na ogolną sumę bee. 
komisariacie aż do kompletnegó wy- 2o.046,278 zł. Poza dziećmi I młodzieżą z Pomocy 
trzeźwienia. Niespokojną niewiastę ~~dto Naczelna I.zba Lek~rska J?r.z~ Zimowej korzystają ofi~ry .klęsk ~ywto 
udało się wreszcie umieścić w odosob- d:ieliła bony na leki war~ości ,15 mil•o łowych, starcy, repatar1anc1, reem1gran 
nieniu. now zł., a ~akład U~ezpteczen Sp~łecz ci osadnicy ludzie niezdolni do rac 

Al · · k · k' · I nych wpłacił na akcJę Pomocy Zimo- ' . ' . . P .Y 
e JUZ po rot 1m rzaste poczę a · 20 ·i· . zarobkowe) oraz cl ktorzy przyczynili 

ł · k. · z b ł d h ł' weJ mt 1onow. , . . 
g osno . rzyc~ec. ez a nyc s ~~ D 15 t · b ogólna kwota, ze· się do odzyskania i utrwalenia niepod-
zrozumiano, ze w celach „samoboJ- 0 s yczma r. . . 
czych" połknęła.„ 'maleńki 'piec-ścio- brana na pomoc zimową, wynosi ległosct. 
nek. 320. 704,991 zł.. . WiększoŚć wpływów p<>chodzi we-

Milicj anci przejęli się poważnie „des- Y"b· tymt czas1ieOOptomocd~bJęład 34
1
° t3

1
'
8
5

· dług wykazanej statystyki od robotnt-
k . " k. k ' k b' ty · d · 'li oso . w ym ys. z1ec1 o at , , . 

perac Im IO Jem o 1e 1 o w1ez 120 t d' ł h 1 . k h t kow. Gdyby nie pewne usterki propa-
ją do szp1tala Betleem''. Lekarz, oczy . ys. aros yc w. P .acow ac op e . . . . . 

'ś · b ł · " d · · d ł ł kunczych i 50 tys. dzieci a 70 tys. do- gandy, nie wszędzie dociern.JąceJ, wy-
w1 cie, y mnego z an1a 1 o es a „sa- ł h · . . ' 'k' b ł b · ' 
mobójczynię" do domu. Nawet bez ros yc - poza n1m1. n1 I y y y Jeszcze lepsze. 

przepłukiwania żołądka. (bk) 

Do łez 
śmieje się ka.idy z kapi­
talnych przygód 

WICKA i WACKA 
Efektowny album w cenie 
100 złotych do nabyci a 
w kioskach gazetowych. 

Wydatek niewielki 
- Przyjemnośt olbrzymia! 

Ustawa jest dla wszystkich 

Miasto przegrało sprawę 
zwalniając pracownik6w w nieprawidłowy sposób 

Sąd Pracy zarzucony jest dużą ilo­
ścią spraw, których przedmiotem jest 
przeważnie spór o nieprzestrzeganle 
przepisów w sprawie ustawowego wy­
mówienia pracy. 

Oto dwa z wielu przykładów. 
Ruta Józef, pracownik Zarządu Miej 

skiego w Pabianicach, otrzymał wy­
mówienie z 6·cio tygodniowym termi­
nem zamiast ustawowych t.rzech mie­
sięcy. 

Mimo, że Inspektor pracy orzekł, iż 
decyzja Zarządu Miejskiego jest krzyw 
dząca, Ruta nie zdołał nic wskórać. 
Odwołał się do Sądu Pracy, 

P9 rozpatrzeniu sprawy Sąd uznał 
pretensje pracownik~ za usprawiedłl­
wione i zasądził od Zarządu miejskie 
go na rzecz Ruty 19.095 złotych. 

W ten sam sposób pogwałcona zo­
stała przez Zarząd Miejski Pabianic 
Ustawa w stosunku do pracownika 
umysłowego Elektrowni, Lucjana Woź 
niaka. któremu wymówiono pracę rów 
nież z„. 6-tygodniowym terminem. 
Sąd Pracy i w tym wypadku zasą· 

dził na rzecz pokrzywdzonego pracow­
nika należną mu sumę 20.000 Żłotych 
wraz z odsetkami (D) 

dla podróżnego z żadnymi wyda tkam 1. 
Jedno z tych schronisk, przeznaczo­

ne dla mężczyzn, mieści się przy ulicy 
l{ątnej lOa, drugie natomiast, do któ­
rego trafiają samotne kobiety, znaj­
duje się przy ulicy Cmentarnej 10. 

Zadaniem „przejściowego hotelu" 
jest nie tylko udzielanie doraźnej po­
mocy przejeżdżającym przez Łódź, 
lecz r'ównież Jozłoczenie dalszej opieki, 
mającej na celu znalezienie dla J)Otrze 
btijących odpowiedniego zajęcia, a na­
WPt dachu nad głową. 

Placówka ta jest szczególnie \\•aZn.a, 
jeśli chodzi o kobiety. Młoda, samotna 
dziewczyna łatwo może si~ w tak du­
żym m;eście narazić a więle klapo· 
tów, łatwo może wpaść w sidła, zasta­
wione przez różnego rodzaju ciemne 
typy, których każde wielkie miasto 
sporo jeszcze posiada. Dlatego też ho­
tel przy ulicy Cmentarnej 10, współ­
pracuje ściśle z Ligą Kobiet, jest jedną 
z baz w akcji zwalczania nierządu 1 włó 
częgostwa. 

W ciągu całego roku obydwa hotele 
udzielają gościny kilku tysiącom osób. 
W samym tylko styczniu przelotnost 
hotelu przy ulicy Kątnej wynosiła po­
nad 200 mężczyzn, w drugiej nał:omiast 
placówce mieszkało około 100 kobiet. 
Rzecz jasna, że ze względu na przej­
ściowy charakter obydwu schronisk 
pobyt w nich nie może być dłuższy, 

toteż jego maximum ustalono na dwa 
tygodnie· 

W tym czasie kierownictwo pokry­
wa wszelkie koszty związane z utrzy­
maniem gości, interweniuje w Związ­
kach Zawodowych„ Urzędzie Zatrudnte 
nia i innych instytucjach pomagając 
w uzyskaniu zajęcia dla swych przy­
godnych mieszkańców, tak aby dla. 
opuszczającego zakład stworzyć już 

pewne konkretne podstawy do dalsze-
go Życia o własnych siłach. (ks) 

11 ambulansów 
otrzymał PCK od Szkotów 

Polski C7.erwony Krzyż otrzymał od Od­
d7.ialu Szkockiego Br. C. K. w darze 11 1łll1· 
bulansów ruch01nych, w tym ł dentystyczne 
wraz z całkowitym zaopatrzeniem w leki ł 
materiał sanitam.r oraz urządzenia leka.rsko­
dentysb'cznl'. 

Ambulanse ruchome ~omocy ogólnej po­
szły .1uż w tl'ren do Okręgu PCK w Krako­
wie, Lublinie, Olsztynie, Bydgoszczy, Szczeci­
nie. Katowicach i Poznaniu. 

Ambulanse dentystyczne po krótkiej pracy 
w te;renle, zostały przydzielone do obozn 
„Sluzby Polsce", aby nieść pomoc w leczeniu 
zębów i chorób Jamy ustne.1 młodzieży, któ­
rej stan uzębienia wskutek nie"Vlaśclwego 
odżywiania I nlelecz0o11ła. "" r.za...<de ok11»acjf, 
Jl'st nie-zadawala.lac:v 



Str 4 Nr 37 

W dzieli przy motorze, wieczorem na scenf e ••• 

Tramwajarze aktorami n 

Zespól świetlicowr pra cow9'ików MZK posiada wiele talentów 

KAZIA z WIDZEWA: Aby zapobiec prze­
tłuszczeniu się włosów, trzeba umiejętnie je 
pielęgnować. Przede wszystkim należy my6 
głowę raz w tygodniu mydłern siarkowym 
i dziegciowym na przemian. Po starannym 
zmyciu mydła płukać w naparze rumianku 
i szałwi (2 łyżki rumianku i 3 łyżki szałwi 
gotujemy 10 minut i odcedzamy). Bardzo do 
brym środkiem przeciwko przetłuszczamu 
się włosów jest nacieranie ich sokiem z ce­
buli utartej na tarce na 2 godziny przed my 
ciem. Ponieważ zapach cebuli jest dość przy 
krv, należy głowę później starannie umyć 1 
opłukać. 

Jest niedzielne popołudnie. Dość duża 
1ala świetlicy pracowników. MZK przy uli­
cy Dąbrowskiego 23 zapełnia się powoli. 
Publiczność jest różnorodna. Tramwaja­
rze ze swymi rodzinami, dzieci mniejsze i 
większe, są nawet studenci, których po­
znajemy po „gęsich piórkach" w klapie, 

Wszyscy zajmują swe miejsca. Chwile 
oczekiwania skracają rozmowami. Oczy­
wiście - na jeden temat: 

- Jak im się uda ta nowa sztuka? •.• 
„Im" - to znaczy zespołowi dramatycz­

nemu pracowników MZK, „nowa sztuka" 
natomiast - to Gabryeli Zapolskiej „Mo­
ralność pani Dulskiej". 

Nie można się zresztą dziwić zdenerwo­
waniu publiczności. Przecież wśród grupy 
aktorów znajdują się krewni lub znajomi 
niejednego z widzów, no a już chyba naj­
ważniejszym powodem do zdenerwowania 
jest to, że „Moralność" przeżywa d 1isiaj 
swoją premierę. A premiera? Wiadomo 
albo się uda, albo nie. 

Wre1zcie światła gasną. Majestatycznie 
rozsuwa się kurtyna. Już po kilkunastu 
minutach reakcja publiczności świadczy, że 
premiera się udała. Pani Cecylia Kijańska, 
aczkolwiek dopiero dru~i raz w życiu wkro 
czyła na deski sceny, świetnie się czuje w 
roli trtułowcj. Swobodą ruchów i nieźle 
opanowaną mimiką z miejsca zyskała so­
bie sympatię widowni. 

Korzystając z krótkiej przerwy przed 
drugim aktem postanowiłem wpaść na 
chwilę za kulisy, żeby „na żywo" skon­
taktować się z aktorami. Nie spodziewa­
łem się nawet, że kontakt ten będzie aż 
tak bezpośredni. Bo oto chcąc jednym su­
sem przeskoczyć kilka stopni maleńkich 
schodów, wyrżnąłem z całej siły „samego" 
pana Dulskiego w brzuch 

Nagły zgon 
W pohli?:u zak!:idów dziewiarskich 

przy ulicy Piotrkowskiej 26 przechodził 
w godzinach południowych niejaki Jó­
zef Karlikowski. lat około 60, zamiesz­
kaiy przy .ul. Rzgowskiej 4. W pew-
11ym momencie Karlikowski zasłabł. 
Robotnicy wnieśli go na teren zakła­
dów i zawezwali pogotowie ratunkowe. 

Przybyły lekarz stwierqzlł zgon na 
skutek udaru sercowego. Zwłoki pozo­
stawiono do dyspozycji M.O. (ks) 

- Do widzenia, do niedzieH, - u­
śm i echnc(. si ę c i epło. 

Gdy stała już we drzwiach, prowadzą 
cych za kulisy, odwróciła się i popatrzy 
la za nirn, idącym ulicą. Szczupła, wy­
soka sylwetka. Szedł pewnie, swobod­
nie. 

Westchnęła bezwiednie ; dopiero 
wtedy zda.Ja sob:e sprawę, jakim cięża­
rem kładł się na serce ten dziwny, nie 
wyjaśniony jej stosunek do Łęcza. Tak 
bardzo pragnęła spotkać go w Krakowie 
a gdy go już odnalazła, nie umiała z nim 
ro zmawiać. 
Coś po prostu hamowało jakikolwiek 

odruch przyjaźni i nie pozwala•lo na 
swobodne, jasne postawienie sprawy. 
Albo chciała się z nim widywać i wtedy 
nie ma sensu wynajdywać u siebie resz 
tki ura z do niego, albo tak, jak dawniej 
nienawidzi go i. nie może darować mu 
tam tej pierwszej sprawy sądowej. Wte­
dy należy sprawę postawić jasno i dać 
mu do zrozumienia, że nie chce konty­
nuować tej dziwnej zir1ajomości. 

Tak, jak przewidywała Klara, Ja!lka, 
choć zrazu ba.ła się wspomnień o wię­
zien!u, chętn!e jednak słuchała plote­
czek, jak ie orzvwiozra Chomiczowa 

- Panie, jak długo jestem motorniczym, 
jeszcze nie miałem tak poważnego wypad­
ku - rzekł pan Dulski, masując sobie ka­
mizelkę gdzieś w okolicy żołądka. 

Niemnit>~ ucięliśmy sobie krótką poga­
wędkę. Otóż w roli pana Felicjana Dul­
skiego występował motorniczy Nr 3290 -
Tadeusz Rzeźnik. Dawno już, jeszcze ja­
ko kilkunastoletni chłopiec, marzył o de­
skach sceny. Po wojnie popróbował więc 
szczęścia, no i trzeba przyznać - czuje 
się na nich doskonale. Kaskady śmie­

chu świadczą najlepiej o jego grze. 

Przyznam się szczerze, że i ja byłem po­
czątkowo wśród tych, którzy przed otwar­
dem sceny zachowywali pewną rezerwę. 
W miarę jednak obserwowania gry ama­
torskiego 2'espołu tramwajarzy rozwiała się 
ona bez śladu. 

Bo i grająca rolę Hesi Krystyna Eiseltów 
na, która po raz pierwszy weszła na sce­
nę, czy Danusia Nowakówna w roli Meli, 
świetny Zbyszko w interpretacji składo­

wego Ignacego Kawczyńskiego, Bolesława 
Wojtkowiak jako Hanka - to osoby, w 
grze których wyczuwa się dużą tlozę ta-

lentu, którego nie zdoła stłumić wyczer­
pująca niekiedy praca codzienna. A już 
Janina Owczar~k. kierowniczka świetlicy 
„dojazdówek", w 'epizodzie Tadrachowej 
stworzyła tak wspaniały typ praczki, że 
warto, by się nią bardziej zainteresowano. 
Slogan o „ukrytych talentach" naprawdę 
nie j_est tutaj sloganem. 
Zespół dramatyczny tramwajarzy pod 

reżyserią prof. Michała Konstantynowicza 
ma poza sobą już wiele sukceio5w scenicz­
nych. N a czoło wysuwa się „List" Fre­
dry, który na pierwszym ogólnopolskim 
konkursie zespołów świetlicowych uzyskał 
dla tramwajarzy palm.ę pierwszeństwa. 

Po takich sztukath jak: „Pan inspektor 
przyszedł" Pristleya, „Martwe dusze" Go­
gola, „Oświadczyny" Czechowa i „Klub ka 
walerów" Bałuckiego - zi:spół prz}'goto­
wuje się do wystawienia Gorkiego „Na 
dnie", z którą to sztuką w:vstąpi na ma­
jącym się odbyć w maju rb. Ogólnopolskim 
Kongresie Związków Zawodowych. 

Z pewnością tramwajarze zechc1t pow­
tórzyć sukces odniesiony trzy lata temu. 
<':t> swej strony życzymy im tego z całego 

-~ ~ 

* • * 
NIESZCZĘSLIWA z TOMASZOWA MA· 

ZOWIECKIEGO: Droga Pani! Przede W5Z:V· 
stkim musimy stwierdzić, że Pani z:arzuty w 
stosunku do męża nie są słuszne. Sama Pani 
przecież pisze, że pracuje on ciężko i dlatego 
nie wiele czasu może poświęcać domowi l 
Pani. Powinna Pani zrozumieć, że wypełnis 
on tylko swój obowiązek i we wspomnianym 
wypadku musiał zastosować się do żądaJ\ 
swych przełożonych. Prawdopodobnie uczu­
cie Pani osamotnienia wypływa również z te 
g'l , że Jej codzienny tryb życia w bardzo 
nieznacznym stopniu wypełniony jest pracą. 
Radzimy Pani dlatego zainteresować ~ię j11-
ką § organizacją społeczną, na przykład Li~~ 
Kobiet, gdzie na pewno znajdzie Pani dl~ 
siebie pole do działania. 

* "' • 
STROSKANA MATKA: Zaobserwowany 

u Pani dziecka ·objaw jest bardzo charaktery 
st~; :::zny dla wczesnego dzieciństwa. Tego, te 
dziewczynka w tym wieku zaczyna aię lnt•• 
resować kwestią t. zw. „bociana", nie nale-

Go' rsk·1e p ow·1etrze w fabryce ~~sl:~u~;~yz~zł;~d':;bn';~~s~~i~lac'r~had~~~ 
• • • 

dzo nierozsądnie, odmawiając dziecku jaidch 
kolwiek wyjaśnień, unikając bezpośredniej 
rozmowy na te tematy l odkładając ją ZW'!'-

w Zaklada'"h PZPB. Nr. 21 zastosowano kle na później. w ten sposób nie zaspaka111-
' my ciekawości dziecka, które szuka wyjl4-

n O We, poz•yteczn· e urządzenia nień w interesujących Je sprawach wśród 11to-
leżanek. co jest z wielu względów bardzo 

Na1'nowocześnieJ·szym dziś zakładem I stosunkowo koszt jednorazowej instala ni<!pożądane. Dlatego uważamy, że wh1śnle 
w tym okresie nale:1:y otoozyć dziecko .lak 

przemysłu włóki enniczego w Łodzi są cji „górskiego powietrza" nie od razu największą opieką I Pomóc mu w ro:n1iąza· 
Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł wszystkie fabryki zostaną wyposażone n~u istotnych dla niego problemów. W r~z-

. mnwie z dziewczynki\ musi Pilni traktować te 
nianego nr. 21. Tutaj wypróbowuje w tę naprawdę zbawienną aparaturę. tematy bardzo poważnie I rzeczowo, pny 

się wszelkie ulepszenia techniczne, ma Stopniowo jednak poczynając od tym nie uci~ka~ się do kłamstwa I wykręt.-
' • j nych odpow1edz1. W ten sposób zaskarbi l"a• 

jące uczynić pracę robotnika lżejszą i tych najbardziej zantedbanych pod ni sobie zaufanie swojej córeczki, która wi· 
przyjemnleJszą. Ostatnio zainstalowa- względem higieny fabryk, będzie się dzleć w Niej bę~zie najbli!szą przyjaclółk„ 

"' no na przęd'l<tlni PZPB nr. 21 urządze- instalować „pneumofil" kolejno we ZMARTWIONA HALINA 1 GDYNI: Dro• 
nia wydzielające „górskie powietrze". wszystkich przędzalniach. g 3 Pani! Rozumiemy doskonale Jej nlel)ok!tj, 

wywdany dziwnym nastawieniem męża do 
„Pneumofil", bo tak nazywa się ten „Górskie powietrze" to nie tylko lżej sprawy waszego przyszłego dziecka. Musi 

cudowny wynalazek, wsysa przy po- · · ł f Pani porozmawiać z nim szczerze I pozn11! 
sza I przyJemnleJsza praca za ogi a- iit.otnt> przyczyny, dla których jest on prze-

mocy maleńkich otworków metalo- brycznej. To przede wszystkim najsku ciwr..y Jej planom. Bardzo często się zdana, 
wych rurek, oraz specjalnej instalacji tecznie1'sza broń pneciwko pylicy płuc, że mężczyzna, który kocha iwoją ronfl 1 jest 

o nią zazdrosn~·. obaw!& !!lę, ft po urodze"llu 
klimatycznej cząsteczki bawełny i ku- a także i gruźlicy. Dlatego to sprawa dilecka uczucie miłości, jakim go obdarza 
rzu, oraz na miejsce z.anieszy, szczonego • ki . „ h f kobieta, skoncentruje się na małej ifltooie, • 

„gors ego powietrza w naszyc a- on zeidzie na drugi plan. Dlatego teł radzimy 
powietrza na salach wtłacza świeże. brykach jest tak ważnym proble- P:mi porozumieć się z mężem i przekoM~ 

,,Pneumofil" jest wynalazkiem inży~ (w) grJ, że jego ewentualne obawy, jeśli one Ist-
mem. nleią. aą nieuzasadnione I ~e mlłoś~ Jej w 

nierów czeskich. Ze v.rzglęlju na duży -o-- ~to~unku do niego nigdy nie ulegnie zmianie. 

111} brnąć w błocie. Ten jej gagatek to mu­
si być niezły opryszek. 

Janka przetarła cz~o. 

- Sl!usmie, co mnie te-raz może Ja· 
3:ńska obchodzić? Pewnie jej nigdy już 
nie zobaczę. 

Nie przypuszczała nawet Janka, że 
właśn:e spotka się jeszcze z Jasiń.3ką 
; to w niedługim czasie. 

Z:isia cieszyła s·ię cały tydzień na o­
Dowiedziała się z nich, że dyrektor- biecaną wycieczkę i napełniała radością 

ki, Ewy Bonn już n·ie było w więzieniu. całiy dom. Klara w sobotę wiecz')r~rn 
Przenios~a s i ę na inną posadę. Zaadopto oświadczyła, że nie może pojech~ć, 
wała dziecko Kończyńsk·iej, która umar gdyż musi wykończyć pewne pilne ry­
~a przy porodzie 1 wyjechała gd·zieś z sur.ki. Wobec tego i Janka chcia+:i zre 
nim w świat. Więz;ieniem te.raz rządZ'i iygnować z wycieczki. Ale Zos·ia urzą· 
Olbromsk,a. Sziwa Inia zejdzie pewnie dz iła taiką scenę rozpaczy, że Janka w 
na psy, bo nie ma teraz nikogo facho- ko1\Ci.J obiecała, że pojedzie. 
wego, kto by ją prowadził. Ponieważ w aucie mogły zmieści~ :;:ę 

- A wiesz, jeszcze jedna sensacja. cztery dorosłe osoby, Zosia spr:iwadz1 
Zdziwisz się, Wierzbicka. Nawet nie la sobie jeszcze dwie koleżanki. Już o 
przypuszczasz, kogo razem ze mną wy ~zóstej rano w niedz·ielę cała g rom~d­
puśoili. Jasińską, tę wi-esz, co to dziec- i<'.a nape'liniała wrzawą mał.e mreszk"n­
ko ... ko . Zosia z koleżankami bieiałv ~ : eu-

Janka podniosła dłoń do ust, jakby siennie do okna i spoglądary 1lespo­
chciała stłumić okrzyk. Jas·ińska.„ Jasiń l::ojnie w niebo. Było trochę niew1ir~ź­
ska, ten najcięższy koszmar więz-iennych ne. 
dni.„ Poczuła smak bezsennych nocy, A była mowa, jadą wtedy, gdy 0090 

lęk przed patrzeniem na krótkie, mocine da dopisze. 
palce . Palce, które mog'ly zabić własne Janka tak s•ię przejęła niepo·'<c!em 
dziecko„. małych, że i sarna złapalfa s•ię na nie<>::>o 

Chomiczowa roześmiała się głośno . kojnym wyglądaniu oknem. I gdy przed 
- No, coś tak zbladła? Boisz się Je- domem rozległ się sygna~ samochod:.i, 

szcze nadal? Co ci tam teraz J3sińska. odetchnęła z ulgą. Radość z jaką wybie 
Ty jesteś wolna, zmyta z winy. Masz pię- rała się na tę wycieczkę, kładła na k~"b 
kr.e stanowisko, jesteś na nowo czło- chęci sprawienia Zosi i jej koleżan-'<om 
wiekiem. A ona już do końca życia bę-

1 
rado·ści. Ona sama była w dzieciństwie 

dz!e nosiła tę zbrodnię w duszy. I na oozbawiona zabawy. A te wszystkie 
~ewno niedłuoo zacznie nn dawnemu dziewczątka i prcletariackiPi l'rimif'n:-

cy nie zna~y przecież radości jazdy au­
tem. 

Dzieci wydawały głośne pts1ld z lJCie 
chy. Janka mia~·a chwilami chęć krzycze~ 
z radości tak, jak i one. 
Łęcz siedział z przodu, mając przy 

kierownicy najmłodszą dziewczynkę 
przy sobie. Ciąqn~ły losy, która ma u­
siąść przy kierowcy. Chciały wszystk·ie; 
Rozstrzygnął Łęcz, proponując losowa- . 
nie. 

Zanim wyjechali, w małyrT) mieszli<ałi 
ku Chomiczowej tyle bybo gwaru i śmie 
chu, jak nigdy chyba dotąd. 

Chomlczowa kręciła się jak w ukro· 
pie, szykując jedzenie dla całej gromad 
k·i, nie przestając udzie lać napomnień 
co do ewentualnej kąpieli. Janka tyisią­
ce razy zapewniafa, że będz1ie należy­
c!e opiekować się dziećmi. Łęcz uwijał 
się pośród tej hałaśliwej gromadki t 
humorem i swobodą, jakby to był po­
wszedni chleb dla niego. Klara obser­
wowała go spod oka, a i Chomiczowa 
·~zucała ciekawe spojrzenia na tego in· 
teresującego Ją mężczyznę. 

Gdy wreszcie auto ruszyło w drogę, 
patrzyły za n1im obie z Klarą. 

- Więc ty przypuszczasz, K'larciu, że 
oo„. 

- Nie tY'lko on, ale i ona także. Histe 
ryzuje tylko niepotrzebnie. • 

Gdy zajechali na miejsce, słońce sta 
ło już dość wysoko i wbrew obawom 
świeciło wyraźnie. Niepokojące :::h:nur 
ki rozpłynęły się po niebie. Zapowiada 
la się pogoda. 

Miejscowość, którą wybrał Łę.:z, !e· 
żała tuż nad Wisłą . Za szeroką t.awą pia 
szczystą, kilkadzies·iat metrów Od wo~~ 
7 .:ir7v.ni11ł i;ie io!IS. 



Rekord świata 
na mistrzostwach Europy 
W pierwszym dniu łyżwlarsldch mistrzostw 

· Europy w Jeździe szybkiej, które odbywają 
lłę w Davos, Węgier Pajor ustalił nowy re­
kord świata na 5.000 m. uzyskując wynik 
8:13,5 min. Dawny rekord zdobyty na tym sa 
mym torze należał do S:zWeda Seyffarhta, 

W biegu na 500 m. Norweg Farstad wy­
równał rekord świata, należący do jego roda 

' ka Engestrangena - 41,8 sek. 

Z Zagranicy 

" 
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Półfinały hok.eiowych mistrzostw 
Cracovia pokonała ŁKS 9: 5. - Druiyrra lćdzka wyka• 
zala znaczną poprawę formy. - Legia z trudem wywal• 

czyła remis z Gwardią (Bydgoszcz) 
Pierwszy mecz półfinałowy o mis- ostatniej natomiast poziom gry znacz- bramkę, a w minutę później po kombi­

trzostwo Polski w hokeju na lodzie nie się podniósł, tempo wzrosło. Sto- nacji z Wołkowskim drugą. Do końca 
rozegrala wczoraj w Krakowie druży- sunkowo słabą grę Cracovii usprawie- tercji Koczewski wyró\\-nał na 2:2. 
na ŁKS. Łodzianie sprawili widowni dliwia to, iż drużyna była bezczynna W drugiej tercji znów niespodzianka 

Sensacyjna porażka Blat:;cl'rs-Cnen miłą niespodziankę swą dobrą, ambitną 8 dni. ...,.- krążek znalazł się w bramce Craco-
w G?ETEBORGU odbył się mecz pięściar I~ ~a~·dzo fair g1·ą. ~iP. ulega wą~pliwo- Mecz zaczął się dość sensacyjnie, vii, dzięki Koczewskiernu. Bramkarz 

ski dwoch zawodowych bokserów OLEK - , sc1, ze od czasu dwoch poprzednich me gdyż po pierwszych zagraniach już w Maciejko miał dużo roboty i nie zawsze 
TANDBERG. Walka trwała 12 rund. Zwy- I czów z Cracovią drużyna łódzka po 5 min. Kelrn uzyskał pierwszą bramkę pewnie bronił. W 3 min. Wołkowski, 
eięstwo na ,Punkty odniósł TANDBERG. o- I czyniła duże postępy, Cracovia nato- dla Łl{S. W 9 min. krążek znalazł się z podania Palusa, wyrównał na 3:3, a 
lek jest pięściarzem polskiego pochodzenia. j miast. zagrała sł~bie..i i poc~ątkowo nie wprawdzie w bramce ŁKS, ale bramki dalsze dwie bramki w minutowych od• 

W SYDNEY odbyły się zawody tekkoatte- · docemał.a przeciwnika, dopiero w trze- tej nie uznano, gdyż Burda zdobył ją stępach zdobył Palus. 
b'ezne z udziałem rekordzistki świata BLAN I dej tercji zabrała się na dobre do pra- nogą. co jest niedozwolone w nowych I Trzec;a teracja przynosi początkowo 
ltERS COEN. Na zawodach tych znakomita cy i ostatecznie zapewniła sobie zwy- przepisach. I Cracovii dalsze ~wie bramki co jest za­
lekkoatletka holenderska doznała sensacyj-, cięstwo. Dopiero w 12 minucie Palus po solo-, sługą Wolko\.vsklego. Wynik na 7:4 po• 
neJ porażki w biegu na 100 mtr. Bieg ten Pierwsze dwie tercje były słabsze, w wym zagraniu zdobył wyrównującą prawia Król, strzelając celnie pod 

w:gr:!~~~au!~~~:: :~:s"~;~as::.stralij- Za de ~.e trzeci· mecz ~~~~~ząką~~m. st~~~: i ~~;usz~!~::. 
wreszcie w ostatniej minucie Koczew-ZryW ) b AZS ski z podania l{elma „dobył jeszcze jed 

U p· k · ł 1. ~ YMCA d ZZK (P •) ną bramkę, ustalając wynik zawodów będą w koszykówce mistrza- Ie ne zwyc ęs wo il oszv :1arzy na oznan 9:5 dla Cracovii. 
mi Lodzi Wczorajsze spotkanie koszykówki YMCA - 9, MACIEJEWSKI - 8, ULATOWSKI - 5 w poszczególnych tercjach 2:2, 3:1, 

ZZlt (Poznań) o mistrzostwo ligi było znacz· i Lll\'.IINOWICZ - 2. 4:2. Lód był dobry i twardy. Rewan-
W zawodach koszykówki męskiej I teń- nie c"ekawsze, niż zawody z TUR. Mecz stał Dla ZZK: SMIGIELSIU - 4 MATYSIAK · 

lklej o mistrzostwo okręgu łódzkiego ·w kla- na bardzo dobrym poziomie, szczególnie do _ 5 GRZECHOWIAK _ 2 jARCZYŃSIU żowe spotkanie ŁKS - Cracovia osta 
lłe A rozegrano szereK spotkań, które przy- pauzy, kied.Y to obie strony dokładały starań, _ 3° KOLASNIEWSKI _ 1' i KASPRZAK tecznie zadecyduje o tym, która z tych 
niosły następujące rezultaty: aże~y zapewnić sobie zwycięstwo. Tempo gry _ 1'. Jednym z powodów przegranej koszy- drużyn znajdzie się w finale mis-

W k k' t . kl j TUR k ł 1 chwilami było zawrotne, a pomysłowe i sku- kany poznańskich jest doskonale obstawie- trzostw Polski. Odbędzie się ono w 
oszy owce ens e nzys a wa - tecznie przeprowadzane akcje publiczność nie najniebezpieczniejszego strzelca tej dru- nadchodzącą niedzielę w Łodzi. Mecz 

kower 20:0 z powodu niestawienia się dru-1 nagradzała oklaskami. żyny GRZECHOWIAKA . .,_ „..,..s t 1 ł ół D · · 1 ł d ś' śll zgromadził 4 tysiące widzów. Sędzio· •;ruY Lill. ' na om asł Zryw pokona zesp ruzyna pozna~s ta uczę a o c szczę - Sędziowali Ujma I Czmoch (Warszawa) -
Wlókn1arza Sl:l4 (l5:12). ·wie 1 prowadziła 5:2, ale od t~j chwili YMCA dobrze. wał Majchrowicz (Wałbrzych). 

• • doszła do głosu, rozwinęła tnękną grę i za-
W koszykowce męskleJ druzyna Zrywu po częla zdobywać punkt po punkcie, co prze- .Jako przedmecz odbyły się zawody towa-

elekaweJ / grze pokonała YMCA 21:11 (10:%). ciwników zdeprymowało do tego stopnia, te rzyskie koszykówki żeńskiej pomiędzy druży-
nami POLONIA (Warszawa) - YMCA 

Zryw, obok zespołu AZS Jest najpowdnłeJ- nawet idealnych pozycji nie potrafili wyko (Łódź). Wygrała drużyna warszawska w sto 

LEGIA - GWARDIA 4:4 
Rewanżow~ spotkanie hokejowe o 

mistrzostwo Polski pomiędzy warszaw 
ską Legią a bydgoską Gwardią zakoń­
czyło się po bardzo słabej grze wyni­
kiem nierozstrzygniętym 4:4 1:1, 1:1, 
2:2). 

azym kandydatem na mistrza okręgu. Nieba- rzystać. . • sunku 27:22 (9:10). Zespól warszawski okazał 
· ~ ·'-b d 

1 t 
1 , d Do pauzy wynilt brzmiał 27:10 na korzyśc i dzi . t .1 j 0 wem oa ę ą s ę spo kan a tych dwoch ru- YMCA, nic dziwnego więc, że po przerwie s ę ar eJ ru ynowanym, a na.J ł'pszą eg 

tyn. AZS wygrał z BKS w stosunku 42:25, łodzianie, maj<'c już zapewnione zwycięstwo, zawodniczką była JAZNICKA, która 7.doby-., la 20 punktów. KAMECKA 5, a PETERS 2. a TUR bez walki zdobył punkty 20:0 walko- grali nieco lżej ale nie pozwolili gościom na 
i i ·k W WARSZAWIE odbyły się zawody pomię werem, tdy! RKS nie stanlłł do 11"1· popraw en e wym u. dzy drużynami AZS (Warszawa) I pO'l'.nańsk"' __ __. · W sumie wYgrała YMCA 46:28 (2'7:10). Po- "" Legia wystąpiła co prawda osłabiona 

brakiem Doleckiego i Przeździeckiego, 
ale i Gwardia nie grała w pełnym skła 
dzie. Mecz mimo, że stał na słabym po 
ziom'e, ofbitował w szereg emocjonują­
cych momentów, że wymienimy choć­
by jeden, kiedy to złamała się bariera 
i na Iodcw!sko spadło z trybun kilku 
nastu widzów. 

j 

Zryw- Huta Zabrze 9: 1 
W niedzielę odbyły się mecze drutynowe 

w boksie o wejście do ligi pięściarskiej, We 
Wrocławiu miejscowy SAMORZĄDOWIEC 
pokonał LUBLINIANKĘ w stosunku 9:7, dzię 
ki czemu ma zapewniony awans do li ligi, a 
w ZABRZU łódzki ZRYW pokonał zespół 
HUTA ZABRZE w identycznym stosunku 
9:7. . 

---:o:---

Zawody pływackie 
łódzkich drużyn szkolnych 

Wczoraj na pływalni YMCA odbyły się za­
wody pływackie drużyn szkół średnilh glmn. 
fm. Żeromskiego i PSTP, w których wyst11:­
plło szereg czołowych zawodników łódzkich. 
Zawody przyniosły zwycięstwo drużynie 
PSTP w stosunku 64:57. ' 

owinki sportowe 
iatkarki Lodzi już w finale 
W KATOWICACH odbyły się półfinałowe 

spotkania eliminacyjne do mistrzostw Polsk 
drużyn siatkówki żeńskiej. W rozgrywkach 
tych wzięło udział 8 zespołów, a mianowicie 
Chemik (Łódż), Wisła (Kraków), YMCA 
(Wrocław), Chemik (Gliwice), Tęcza (Katowi 
ce), Brygada (Częstochowa), SKS (Warszawa) 
I ZZK (Poznań). 
Rozgrywki przeprowadzono w 2-ch grupa.eh. 
Największą niespodzianką była przegrana 

1.rn;awsklego SKS z katowicką Tęczą. W 
yniku rozgrywek pierwsze miejsce za.Jęła 

drutyna CHEMIK (Łódż) przed SKS (War­
szawa) l WISŁĄ (Kraków). Pierwsze dwie 
drużyny zakwalifikowały się do spotkań n­
nałoWYch, które odbędą się w Łodzi w 
dniach 19 - 20 lutego. 

W ZABRZU odbyły się pływackie mistrzo­
stwa zimowe okręgu śląskiego. Na wyróżnie­
nie zasługują wynikł uzyskane w bil!gu na 
200 mtr. st. Jtl. przez Krauzego 2.55,8, co jest 
najlepszym wynikiem powojennym oraz na 
100 mtr. st. dow. Procla 1.04. Drugie miejsce 
w tej konkurencji zajął Zimny 1.04,8. 

W GDAlQ°SKU w hali odbyły się zawndy 
lekkoatletyczne o mistrzo5itwo zimowe Poli:ki. 
W mistrzostwach nie startowało wielu wy­
bitniejszyrh zaw<rdników. lec7. nlrktóre wr 
nikł uzv~kano dość ćlohrP. Na w:vrfrinil'nie 
zasłu~uje rzut kulą Jeslonow„lrirj 9.30. w,v­
nlk Wojtasa na 3 kim. 9.43.4 i skok w 7.w;vż 
Dą.h1owskie1rn 170 cm. 

nleważ oble drużyny mają jednakową ilość WARTĄ. Wygrała drużyna warszawskich 
straconych punktów, a pozostałych meczów akademików w stosunku 41:29, do pauzy 
zapewne nie pl"zegrają, zajdzie konieczność 14:10. 
urządzenia trzeciego spotkania., które zade- W KRAKOWIE odbyło się sriotkanie 
cyc1u.1e o tytule mistrza Polski. Na ten temat dwórh lokalnych drużyn WISf,A - AZS. Wy 
przeprowadzono już po zawodach rozmowy, grała Wisła 31:28, do pauzy 13:12. 
przy C"Zym łodzianie wysunęli propozycję ro- Obecnie na czele tabeli utrzymuje się na­
z<'granla takiego meczu we WROCŁAWIU. dal ZZK z 12 punktami, mając o dwa mecze 
który ma odpowiednią halę, natomiast Z7.K więcej rozegrane niż druga z kolei YMCA 
wolało by, ażeby zawody odbyły się w TO- 10 punktów. TUR zdobył 7 punktów. Na dal 
Rt:NIU. O wyborze mle.J!'<'a ostatecznie za- szych mie,jscach tabell fhrnruJą: AZS (War­
decy!luje Polski Związek Piłki ReczneJ. sza.wa), I WISŁA - po 6 pkt., WARTA -

Pullktv dla YMCA uzyskali: ŻYLIŃSKI - 5 pkt., AZS (Krakó :v) - 3 pkt. i ZGODA 
12, DOWGIRD - 10, BARSZCZEWSKI - (Swlętochłowice) - 1 pkt. 

ekor ~owy skok Marusarza S. . . 
Konkr rsowi skok6w przyglądało s:ę 16 tys. w: dz ów 

W drugim dniu narciarskich mistrzostw I nie górował nad swymi konkurentami. Ma­
Polski odbył się w Szczyrku konkurs sko- ru~~rz w picrwszy.m skok? osiągnął diu­
ków narciarskich. Zgłoszenia były bardzo gosc. 68,5 mtr., a w drugim 7!. metrów. 
. • , . . Wynik ten został uznan:v za of1cJalny re-

hczne, lecz me wsz~•scy narciarze wzięh kord skoczni. Za te skoki Marusarzowi 
w tym konkursie udział. Na liczbę 74 zgłó- przyznano notę 221. 
szonych tylko 42 stanęło do konkurencji, a Drugie miejsce zajął TAJNER LEOPOLD 
37 ją 'ft.kończyło. 166,5 mtr. i 64.,5 m. nota 214, 3) KULA 

Konkurs skoków otwartych wywołał ol- (SNPTT Zakopane) 62 i 68,5 m. nota 208. 
brzymie zainteresowanie. Zawodom przy- 4) KRZEPTOWSKI (SNPTT Zakopane) 66 
glądało się okoM 16 tysięcy widzów. Zwy- t i 63,5 m. nota 206,5. 5) WĘGRZYNKIE­
ciężył wielokrotny mistrz Polski STANl-ł WICZ (Bielsko) 61 i 61,5 mit. nota 197,5. 
sła"'. MARUSARZ, który zarówno długo- 6) WIECZOREK (Szczyrk) 65,5 i 63 mtr. 
ścią skoków jak i pięknym stylem znacz-· nota 196,5. 

Zawodnicy, mimo paru łys'n, nie wy 
kazywali nawet dobrego opanowania 
jazdy a co dopiero mówić o opanowa­
niu krążka. W drużynie Legii Bielaw· 
ski usiłwał zamiast gry ciałem stoso­
wać na lodowisku catch as catch can„ 
jednakże sędzia w porę powstrzymy­
wał jego zapędy. 

Najlepszym graczem wojskowych 
był bezsprzecznie Bromowicz. W Gwar 
dii - Czyżewski. Bramki padły ze 
strzałów Swicarza II, Koperczyńskiego 
1 Nac;ążka dla Legii a Godlewskiego, 
Nuszla i Swierskiego II dla Gwardii. 
Sędziował Wujek dobrze. 
11•!1'!11.lllll:ll'ł'llllll:l·illll!ll:•1::111.1 :111111:llll'll'llllll!VllUllllll'lll'f'fl'l!llllłlllllłfll~ll:lllll'lllA 

Na ringach 
odbyły się dwa mecze 

~ boksie odbyły się za.wody o mistrzostwo 
okręgu w klasie B. Energetyka wYgrala mecz 
z Gwiazdą. 16:0, gdyż drnżyna przeciwnika 
była zdl"kompletowana. Odbyły się walki to 

Bok erzy l S 
• 1 • warzyskie i ogólna punktacja meczu 5:3 na. 

Z r e m I S O W a I korzyść drużyny Energetyki. 
W Piotrkowie walczyły rezerwowe zespo ! ly Concordii I Zrywu. Zwyciężył zespół Con 

cordia li w stosunku 8:6. 

W GDASSKU odbyły się rewanżowe zawo W k~uciej GIGNAL pokonał w Il rundzie 
dy pięściarskie pomiędzy drużynami miej- przez techn. k. o. GAŁĄZKĘ. 
scowej GWARDII a ŁKS. Jak wiadomo, ptę- W piórkowej GOŁYNSKI równld w li run 

Gwardia (Gdańsk) wystąpiła 
ŁOZLA przeprowadzi 

weryfikacf ę wszystkich sędziów 

bez Antkiewicza --... --

ściarze ŁKS odnie!ili przed tygodniem w Lo dzie przez techn. k. o. zwyciężył PIETRZA- W dniach '1 I 9 lutego br. o godz. 18-ej w 
dzi piękne zwycięstwo w stosunku 12:ł. Tym KA. lokalu ŁOZLA w Łodzi, ul. Piotrkowska 67, 
rnz<•m zawody zakońrzyły się wynikiem nie W lekkiej KURANDA przegrał na punkty odbędzie się: 
rozstrzygniętym 8:8. W GWARDII brakowa z DEBISZEM. Kurs unifikacyjny dla wszystkich sędziów 
ło ANTKIEWICZA. natomiast SKIERKĘ 'Za W półśredniej IWANSKI zremisował z O- lekkoatletycznych o.kręgu l<ldzkiego oraz we• 
stąpił IWAŃSKI. Zdziwienie wywołuje wy- LEJNIKIEM. ryfikacja wszystkich sędziów lckkoatletycz-
grana l\IIKOŁAJCZEWSKIEGO z KAl\UN- W średniej KWIATKOWSKI przegrał na nych. 
S~!~· bowiem w poprzednim spotkaniu tyrh punkty_ z 1:I~A:RSKlM. Ze wzglr,du na ważne zmiany w przepisach 
p1ęsc1arzy KAMIŃSKI wygrał wysoko na W polcfrzk1eJ FUSIAKOWSKIEMU przy- PZLA obecność wszyst!~ich sędziów obowią-
punkty. J znano remis za '"alkę z WlECZORKIE:\L I 7f<riwa. 

Oto w~'nild poszc7ególnyrh walk: W rię;ki".i MECHLJŃSKI przcrrał przr1 I Sęclzlowic. którzy bl'z usprawiedllwłonych 
W. mnsze,J M~~OŁAJC:ZEWSICI ookonal na techniczne k. n. 01 JJ starriu z GRZELA· powodów roie zgłoszą się na kurs unlfikac:vJ• 

nnnl.ts KAMl~„KIEGO, J(IF.M 1 ny, ni„ beda zweryfikowani. 

• 
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MllĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIA Przygody dwóch bohater­
skich lotników oolskich (148 

W krótkim czasie potem padł Poznań Pewnego razu, w czasie chwilowego 
i Bydgoszcz, a przed żołni-erzami wyro- 1 wypoczynku, do kwatery naszych przy 
sły bunkry Wału Pomorskiego. Ukryte jaciół przyjechał goniec ze sztabu z 
wśród lasów gniazda wroga broniły się I pismem wzywającym ich do natych­
nieustępliwie i zaciekle. Dzień w dzień / miastowego st~wienia się w komendzie. 
nasi lotnicy atakowali niemieckie pozy- Mroczek przeczytał pismo, ubrał się 
cje. i wyszedł po porucznika. 

Krzyckiego jednak nie było w pobli­
żu, wobec tego zostawi·! dla niego w 
pokoju notatkę i wyszedł na droge;. 
Z lotniska, gdzie mieszkali obaj lotn1'­
cy, było dość daleko do dowództwa i 
dlatego Mroczek przyspieszył kroku. 
Nagle koło niego zatrzymał się samo­
chód. 

Na tylnym siedzeniu siedział jak i~ 

jegomość, który zwrócił sią do Mrocz­
ka: - Jeżeli idzie pan w kierunku ko­
mendy to go podwiozę. - Mroczek }?"J­

dziękował serdeczni~ i wskoczył do 
wozu. Nagle po kilku chwilach poczuł, 
że ktoś go chwyta za ręce„. 

Hiszpanka szaleje I. .. 
Pan Feliks kupuje auto, 
Sprzedawca zachwala nową ma.szynę. 
- Radzę panu wziąć tę maszynkę •• , Ro­

bi 1311 kilometrów na. godzinę,., Mogłaby ro-­
bić więcej, gdyb)· godzina. była koohę dłuż· 

Cztery kluby dziel • n1cow 
~ ..• . "' . 

W m!esląc ·po ślubie mąż czyni żonie wy. 
rzuty 

- Matyldo, nie mogę zrozumieć jednej 
rzeczy: dlaczego nie powiedziałaś mi przed 
ślubem, że masz sztuczne zęby?.„ 

- Bo chciałam wyjść zamąż z mlfOścl„. 

* * * 
W niedziel~ poszła. Marysia. do kumotrów. 
- No, jak ta.m na. tej nowej służbie? - py 

ta kuma.. ~ Czy jesteś zadowolona ze swej 
pani?„. , 

- E, tant„. - odpowiada Ma.rysia.. - Ona 
pozostawia. wi~e.1 do życzenia. niż do jedzenia. 

• * • 
Pani Filomena. bawi w Za.kopa.nem. To oczy. 

wiście kosztuje. Wydała. ju! wszystkie pienią· 
die, wite telegra.tuje do mtia, teby przysłał 
imowu got6wkf. 

Mija. tydzieli - młi nie odP.owiada.. 
Pa.ni Filomena; p~ więc drugi telegram 

trdei nastfpUj~ed: 
- Gdzie sit pił11n4dze'1„. 
Na. to otrzymuje odpowiedi: 
- U mnie. Twój kochajłCY cit mti. 

Kurs pszczelarski w lodzi 
Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego w Ło­

dzi orgariJzuje w ramach krótkoterminowych 
kursów specjalnych kurs pszczelarski dla 
pszczelarzy i osób interesujących się pszcze­
larstwem. 

Prelegentami na kursie będą wybitni fa­
chowcy w dziedzinie pszczelarstwa, którzy 
zapoznają słuchaczy kursu z racjonalną ho­
dowlą pszczół i nowym! osiągnięciami w tej 
dziedzinie. 

Zapisy przyjmowane będą w poniedział­
ki, środy i piątki, poczynając od 7 ·bm. w Jo 
kału szkolnym przy ul. Gdańskiej 90. Począ 
tek wykładów w dniu 22 lutego br. 

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEM. BARWNIKOW „BORUTA" 
Przedsiębiorstwo Państ. Wyodrębnione 

w Zgierzu, ul. Andrzeja Struga 30 

zatrudni natychmiast: 

INŻYNIEROW CHEMIKOW 
TECHNIKOW CHEMIKOW 
INŻYNIEROW MECHANIKOW 
INŻYNIEROW FlzyKO • CHEMI· 

KOW 
INŻYNIEROW ARCHITEKTOW 

BUDOWLANYCH 
INŻYNIEROW KONSTRUKTOROW 
INŻYNIEROW TECHNOLOGOW 
INŻYNIERA ENERGETYKA 
KSIĘGOWYCH wykwalifikowanych 
EKONOMISTOW 
KORESPONDENTOW u zna.jomo-

śclą języków obcych 
STENOTYPISTKI WYkwaliflkr­

wane 
ZAOPATRZENIOWCOW. 

Podania wraz z źyciorysem należy 
składać do Działu Personalnego Za-
kładów. 351-k 

Czytajcie »Express llustrowanyu 

powołają w Łodzi do życia Włókniarze. - Poprzez koła sportowe i klub 
dzielnicowy prowadzi droga do reprezentacyJnegn ŁKS-Włókn!arz 

Nie jeden sportowiec Łodzi zadaje 
sobie pytanie po jakiej właściwie linii 
pójdzie organizacja spodu klubów włó­
kienniczych. Czy po przeprowadzeniu 
fuzji Włókniarza z łJKS będziemy mieli 
w Łodzi tylko jeden potężny klub 
ŁKS. Włókniarz, czy też inne kluby, 
któ1·e powstały w wyniku przeprowa­
dzonych niedawno fuzji z innymi kluba 
mi dzielnicowymi, jak Widzew, Baweł­
na będą miały również prawo istnienia 
i odpowiednie warunki rozwoju. 

Na te tematy słyszy się wiele uwag 
i wypowiedzi, ale okazuje się, że nie 
wszyscy są dostatecznie poinformowanJ 
o projektowanej strukturze organiza­
cyjnej sportu włókienniczego i stąd 
rozbieżne„ często wręcz mylne sądy. 

Związek Włókniarzy chce mieć je­
den wielki klub, który w sposób nale­
żyty reprezentowałbv sport włókien­
niczy. Chce, dąży do tego i powinien 
go mieć. Ale nie znaczy' to jeszcze 
ażeby przez sam fakt stworzenia takie 
go klubu uważał, że spełnił swe zada­
nie. ,Jeśli klub ŁKS. Włóknian ma 
rzeczywiście spełniać rolę klubu repre 
zentującego najwyższy poziom sportu 
włókienniczego, trzeba mu stworzyć od 
powiednie warunki rozwoju, trzeba za· 
pewnie mu dopływ materiału ludzkie­
go odpowiednio do uprawiania sportu 
wyczynowego już przygotowanego, bo 
przecież zadaniem klubu będzie kulty· 
wowanie sportu wyczynowego a nie je­
go umasowienie. Rola taka powinna 
przypaść innym organizacjom. 
Mając to właśnie na uwadze, organi­

zacja sportu włókienniczego w Łodzi, 
największej bazie włókiennictwa pol­
skiego, pójdzie po linU tworzenia klu­
bów dzielnicowych. Struktura organi­
lacyjna przewiduje stworzenie w Ło-

OGŁOSZENIA DROBNE 
KuP,nO • Sprzedaż POTRZEBNA pomoe 

domowa od v,11.raz Ka­
SREBRO 7Jom, mone- mienna 16, m. 54. 
ty w każdej postaci i POTRZEBNA praco... 
ilo§ei oraz zegarki ku- wnica. domowa.. Ban-
puję, Pr6chuika 17 durskiego 12, m. 25. 
(Zawadzka) Sklep 
„Gwara.ncja". 344k __ Z_A_G_U_B_IO_N_O_· _ 

Zaofiarowanie pracy ZGUBIONO leg. Nr 11 
wydaną. przez wydział 

, PRAKTYKANT zosta- powiatowy w Lowiczn 
nie przyjęty. Księgar- Jóźwiak Eugenia. 762g 
nia Nauko"V<"a, Piotr- ZAGUBIONO ksią.żkę 
kowska 107. 12g Ubezpieczalni MiehaL 
POTRZEBNA pomoe ska Helen1t. Korzeniow 
uomowa referencje skiel'o 10. 75tg 
Gdańska 40, m. 14. ,..0 „NE 
KLEJARKI torebek ___ n;..,;..;,;...;:L:.;..;..:.;..;.. __ 

papierowych wykwali LEGITYMACYJNE 
fikowane potrzebne. zdjęcia na poczekaniu, 
„Zjednoczenie" Piotr - amatorskie szybko, 
kowska 157. llg solidnie Stalina e. 

dzi czterech takich klubów dzielnico- uczyć si~ będzie w Kole Sportowym, a 
wych, a mianowicie: na Widzewie, Ba- gdy poczyni odpowiednie postępy i osią 
łutach, Chojnach i dzielnicy zachodniej ganymi wynikami zwróci na siebie uwa 
miasta. gę kierowników lub instruktorów, zo-

Na Widzewie mamy JUZ taki klub. stanie jako zdolny materiał przeniesio­
.Test nim Zw. Wł. K. S. Widzfw, który na do klubu dzielnicowego. Tak pQ­
powstał dzięki połączeniu się RTS. Wi- myślana selekcja dopuści do ŁKS. 
dzewa, Wimy i Podgórza. Teraz chodzi Włókniarza naprawdę cenny element: 
o zorganizowanie klubów, które będą ł,KS Włókniarz nie może ·pozostr.ć w 
reprezentowały sport włókienniczy Łodzi klubem włókienniczym z tej pro 
trzech pozostałych dzielnic miasta. stej przyczyny, że nie byłby w stanie 

Porzucono projekt nadawnia tym klu ująć organizacyjnie całej pracy z tak 
bom nazw branżowych (zresztą niezbyt liczn:y:m ~1ateriałei:n Ii:~zkim. Związek 
fortunnych), przestanie więc istnieć Ba Włóktenntczy muSl mtec do pomocy od 
wełna, Dziewiarz itp. i ustali się dla powie~nfo • r~budo~a~~ dolne ogniwa 
tych klubów nazwy inne. Kluby dz>el org~n\'Lacy)ne 1 pod2.lel.1c celo.':Vo r~\e, 
nicowe będą spemiały wstępne prace gdyz nł„ byłby w stanie spełn1c swych 
przy szkoleniu zawodników sportu wy ~adań. Dl~tego też j~steśmy zdania, 
c.zynowego, czerpiąc materiał swój z z~ koncl'!p~Ja stworzenia kl~bó~ dzlel­
Kół Sportowych, które powstaną przy n1co':"Ych Jest w ~wym załozen 1u zdro­
wszystkich zakładach pracy. Co lep· wa I ze wszechm1ar wskazana. 
szych i bardziej zaawansowanych spor Rm-
towców kluby dzielnicowe będą odda-
wały reprezentacyjnemu klubowi ŁKS Dokqd dziś póJ' dziemy „ 
Włókniarz, do którego, jak z tego wi-
dać, nie będzie znów tak łatwo zaawan PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Ć T lk · ., ' d l · " ł,odd, al. Jara.ob 11 . sowa . y o rzeczyw1sc1e uz o nJone Dza o godz. 19.15 komedia Henryka Kleista 
jednostki będą mogły mieć nadzieję p. t. „ROZBITY DZBAN'• w przekładzie Zbi· 
awansu do klubu reprezentacyfoefO· gniewa Krawczykowskiego. 

N rid umasowieniem sportu pracowac Teatr Lalek „ARLEKIN' • ul Piotrltomka 150 
będą Koła Sportowe, bo to jest ich tel. 258-99. • 
główne zadanie natomiast kluby jako Codziennie prócz poniedr.iałk6lf o godz. 17·tej 
takie będą nastawione na sport wyczy- ,DWA MICHAŁY i śWIAT CALY" - Frant.a. 

nowy. Ekstra-klasą sportu włókienni- TEATR „MELODllAM"' 
b d · ŁKS Wł'k · T lk 111. Traugutta 18 (gmach OKZZ) czego ę zie · 0 niarz. Y 0 Dził 0 godz. 19.15 sztuka postępowego pisa. 

poprzez Koła Sportowe i klub dzielni- rza. amerykd.skiego Arthura Millera p . . t. 
cowy kandydat na sportowca - zawod- ,,SYNOWIE". 
nika będzie mógł doń zaawansować I 
ten sposób opanowuje się organizacyj­
nie cały teren wielkiej Łodzi. A więc 
nie w klubie młodzież pracująca sta­
wiać będzie swe pierwsze kroki na ni­
wie sportowej. SportoweK.o A, ·B, C 

KI N A 
ADRIA. - „Piotr I-s!':y'' II seria ' 
BAI.TYK - „Paganini'' 
BAJKA - „Belita Ta:6czy" 
GDYNIA - „Program Aktualno§ci Kraj, 

Z1tgr. Nr 6" 
HEL - „Wiiki Morskie" 
MUZ.A - „Cyga:6.ska Miloś6'' 
POLONIA - „Express Moskwa • Ocean. Spo 

kojny". 
PRZEDWIOśNIE - „Wielkie Nadzieje" 
ROBOTNIK - „Dzwonnik z Notre Dame" 
ROM.A - „Słońce Wschodzi" 
REKORD - „Kopciuszek'' godz. le 

„Elwira 'Madigan" godz. 1 ~ . 
STYLOWY - „J.Uodo~ć Tomasza Edisona'' 
śWIT - „Siostra lokaja'' 
'l'ĘCZA - „Cygański Tabor'' 
TATRY - „Biały Kieł" 
WISŁA - „Paganini" 
WOLNOśó - „Cygański Tabor" 
WLóKNIARZ - „Nieeierpliwoś6 serca'' 
ZACHĘTA - „Młodość Poety" 

Dzieciom do lat 6-ciu wstęp do kin wzbronion) 

PARSTWOWY TEATR POWSZEC~ 
al. 1 I Listopada 21 

Dził o godzinie 19.11! komedia Micha.I& Balue 
kiego „KLU~ KA W ALERóW" 1 gościnnym 
\vystępem Adolfa Dymszy, 

rj:ATR KOMEDD WJ'ZYCZNEJ ,,LUTNIA'• 
Piotrkowska 2·1a. · 

DziA o godz. 19.15 „BA.RON CYGA.lłSKI'" 

Tl!A Tll KAMERAlNY DOMU ZOŁN1EllZA 
al. Daszydskleoo ll4. 

Dzi~ pnedstawienie zamknięte dla. 11zlt6ł. 

Teatr ,,OSA'' Traugutta L . 
(w ea.11 „Syreny'') 

Codziennie o godz. 19,110, w ni8<lziele ł męta 
o 16 i 19,BO komedia muzyczna p. t. „PORWA 
NIE BABINEK" r; J. W ęgreynem. Kasa c:syn· 
na od godz. 10 ber; przerwy, tel. 272-70. 

UW AGA DZIECI! 
Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 27, 

t.el. 160·07. Codziennie prócz poniedziałków o 
godz. 9.tej dla szkół „PINOKIO'' w k&żd\ 
niedzi11l' i 'więta o godz. 12-tej „IDSTO.RIA 
CALA O NIEBIESJHCH MIGDA.ŁACH'' -
widowisko otwarte. Kasa czynna. od god.1, 
10.tej rano. 

UW AGA DZIECI! 
Teatr Lalek „F ARAl'.:IUSZKA •' czynny. Ni.,. 

dziele i święta o 12-tej i 14-tej Moniuszki !a. 
W programie „SZOPKA POLSKA"· 
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